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Jedność ludzi ·pracy 
Jt,rzepnie i umacnia się na całym świecie 

Komitety centralne związków zaw odowYch górników wschodnich I za- SZKOCJA 
chodnich okręgów Związku Radzieckiego wyasygnowały 57 milionów franków Komitet wykonawczy związku zawodo-

wego szkockich robotników transport.o· 
dla górników francuskich. wych zatwierdził oficjalnie decvzie robot.n.i 

W depeszach wysłanych •na ręce C.G.T. górnicy radzieccy wyrażają po- ków portowych. którzy od.mówili ładowaniE 
dziw dla męstwa wykazanego przez strajkujących w Ich słusznej walce na statld węgla, przeznaczonego dla Fran
c prawa ekonomiczne i gospodarcze. Robotnicy ZSRR wyrażają oburzenie cji. donóki trwa strajk górników francus

kich. 
wobec terrorystycznych posunięć stosowanych przez rząd francuski Transportowcy szkoccy zebrali 335 fun-

FRANCJA Przedstawticiele robotników P-OrtoWYch tów .szterling.ów na rzecz .P-órników fran-
Jak -"~n"""'~" z Paryża biuro chrześciJ"a{1 d dal rt akt . · . cuskich. Oprocz teP'o komitet wyk()lflawcr.y 

u.u v..,,..„ prowa zą, na pe r ac]e w spraWie zwia.zku wvasygnował 
skich .z;wią.zków zawodowydl zmuszone by ubezpieczeń społec2111ych. Zagadnienie to I tysiąc funtów na pomoc dla straJ0kUJ0ących 
ło opublikować Pod naciskiem mas C7'lon-
kowskich komunikat, w którym iest głównvm nowimem obecne!?o strailrn. •Tń--"-~ ..... 
kategorycznie protestuje przeciwko opra
cowanemu przez min, Andre Marie projek 
towi ustaw antyrobotnicz:ych. 

Krajowe stowarzyszeme wolnych strzel
ców i .partyzantów oraz związek b. więź
ni.ów obozu koncentracyjnego w Buchen
waldz.ie ogłosiły 
protestv przeciwko antyrobotniczym usta
wom. Również liczne delegacje ludności 
pracującej Lyonu złożyły protest przeciwko 
tym ustawom na ręce deputow1mych de

partamentu Rodanu oraz przewodniczącego 
Zgromadzenia Narad-Owego Herriota.. 

- ANGLIA "" 
Dec:vz.1a reakcyjnego kierowndctwa Tra-

de Unionów ~-cofani:i. się ze Swi.atowej Fe 
deracji Z. Z. na wypadek ~dyby ta ostatnia: 
nie zgodziła sie „ vrzeTWać swych prac na 
jeden rok". spotkała sie z opo!eycją 
zwią.zku zawodowe~o bryty.iskieh praco. 
wników państwowych i wielu lnn:vch lokal 
nych związków. Deklaracia zwiazku urzed 
ników stwierd7.a. ie rada kongTeSu brvtvi 
skich Trade Unionów nie ie5t 1rpaważnio· 
Jla do te~o rodzaju ult.imatów, ~yż lrorn
~r,s w Marg-ate nie dał jej upoważnień do 
działania w t.vm duchu. 

U. S. A. 
Amerykańscy robotnicy oortoM, kt6-

rych strajk unieruchomił całą żeglugę na 
wscpodnim wybrzeżu Atlantyku odrzucili 
wczoraj wieczorem wysunięte przez praco
dawców 'PTQIOOeycje · na.ttvchnlla.stowego 
1")owrotu do nracv. 

Sukcesy wo isk Markosa 
Agenda Elefteril Ellada donosi, że oddzla

ły a~ demokra.ty-07JD.ej po gwałtownym 
ataku zaJęJy umocni.one mllastA» PWlemais. 
Oddziały dem1>kratyczne pokonały ol>Ół' nie. 
przyjaciela l zaJęły śródmfeści'e nlSzcząc 11 
gni~zd karabinów maszynowych t 6 bunkrów 
oraz dwa czołgi. 

Na froncie Grammos armia demokratyczna 
zaata.kowala odd~ały faszystowski'e w mleJ
scowościa.ch Parmo, Llvadotopł, Taburj oraz 
wzgÓll"Ze l'anni>chMi. Nieprzydaciel wyc()
fał się z Taburj 11 l"annochorl, 

Sofult s nie utrzvm 1 się 
Przywooca soeJ)t.l-demokrallć11v greckkh 

Papandreau oświ&dceył po konferenc.it z 
przewodniczącymi frakcji parlamentarnych 
partii opozycyJll3'ch. że opozycJa nl'e uzna. 
Je nowego rządu SofuJisa i zażądała od kró
la Pawła udzielenia mu dymisji. 
Papandreau podkreślił, że głosowanie w par
łamen&:e, które przyniosło gablnetowi So· 
ful~a większość zaledwie Jednego głosu, nie 
dało '-mu prawnej i konstytucy.ineJ pods•awY 
do rządv~nia krajem. 

40 km. przed Nankineml 
Kolosalne straty Czang-Kai-Szeka 
Według ostatnich depesz, jakie nadeszły z Nankinu i Szanghaju, chińskie 

wojska ludowe przystąpiły do nowej ofensywy, której bezpośrednim celem 
jest otwarcie drogi do stolicy Chin kuomintangowskich - Nankinu. Czołowe 
oddziały Armii Ludowej znajdowały się We wtorek rano w odległości za
ledwie· 40 kim. od tego miasta. 

Otoczone na wschód ·od Suczou wojska nacjonalistyczne podejmują roz 
paczliwe próby przebicłR się przez żelazny pierścle.ń w kierunku ~acbodnfm. 

Na froncie północnym czołowe kolumny ludowe, walczące w rejonie Pe
kin - Tientsin, znajdowały się w odległości zaledwie 20 kim. od T1entsinu. 

Agencja „France Presse" donosi w depeszy z Nankinu, że ugrupowanie 
wojsk Kuomintangu pod dowództwem gen. Hu-Ang-Po-Tao zostało zniszczo 
ne we wtorek rano na Wschód od Su czou. Ogólne straty wojsk Kuomin· 
tangu w rejonie Suczou od 18 listopada do 22 listopada b. r. wzrosły do 18 
dywizji. 

WUJ SAM: Tego mur\l nie 
sza głowa. 

przebije nawet najłęż-

Za kulisami Zagłębia Ruhry 

Serdeczne życzenia 
(Kr) W ramach uroczystości, związ·a

nych z Tygodn:em Przyjaźni Polsk·o-W~ 
g.i•ersk,iej, pnybyła do Polski licrna d~· 
legacja gośd węgi•erskkh, :inakonu· 
tych uczonych, muzyków, lit&ra1ów! .ar· 
tystów, dziennikarzy, przedstaw.1c1ell 
Związków Zawodowych, organizacji ko 
biecych, m".!odzieżowych i sportowych. 
Na aele delegacji stoi poseł profesor 
Jerzy Lucas, wypróbowany p~yjaeiiel 
Polski. 

Karidy Polak radośnie powita goścł 
węgle•rskkh, bo wielowiekowa Jest tra 
dycj-a przyjaźni obu bratni-eh narodćJW. 
Ale pnyjaźń polsko-węgierska choć 
stała się od wi·eków przysłowii:owa, WY 
nika~a w dawnych czasach tylk·o z te· 
go, że przyjaźnili się feodalni w'.ladcy 
obu .kira1jów, gdyż nie było na przestrze 
ni h:storil sprz·eci:nościt interesów, któ
re wywo<łiują ni·eprzyjame s~osunkl. 

' Również w okresie międzywojen-
nym, kiedy Polską rządziUa klika sana· 
cyjna, a na Węgrzech siepacze Horthy'· 
ego, oba te prądy faszystowskie pod 
płauczylciem rorzibudowywani1a „praw 
dzii,wej" przyjaźni, do,prowadz·i~y pod 
opieką hitleryzmu do ustalenia kosz· 
tem Czechosłowacji, wspólnej granicy 
obu k1ra}ów. Ale cała ta akcja była J• 
dynie wspieraniem si:Y 1mperi·alla:mu 
niem:ockiego i sl<oń::zy~ się tragicz· 
nłe dla obu krajów. 

Dopiero po wojnie, gdy oba nasze 
państwa wprowadziiły ustrój demokra· 
cJi ludowej, oparty o trwały fundament 
przyjaźni i sojusiu re Związ:kiem Ra-. 
dzteckłm, serdeczna przyjaźń narodu 
węg:erskiego i polskiego stanęła na 
gruncie naprawdę realnej, naprawdę 
przyjacielskiej współpracy i coraz więk 
szego mcieśniania stosunków w dzie• 
dzinie politycrnej, gospodaraeJ i kul~ 
turalnej. 

Tak jak w Polsce czo'łlOwą rolę w 
utrwaleniu demokracji I budowie SO• 
cjali:zmu odegrały jednoczące się par· 
tie robotnicze, podobnie i na Wę-. 
grzech tym decydującym czy;nniklem 
jest już z:jednoczona klasa robotnica 
w szeregach Węgie.rs~ieJ Partii Praca
Jących, która obecnie obcho-dzii uro
czyście tO-leC'le powstania Węg1erskieJ 
Partii Kom•mlsiYCilłfal· 

Dziś oały świat ~acy w Polsce łąezJ. 
'";fę serdeanie :ze słlowaml depes.iy; 
wys~aneJ przez Generalnego Sekreta-
rza KC PPR Prezydenta Bolesława Bie1 
ruta do Węgiers~iej Partii Pracujących: 

„Węgry Ludowe stanowią dz~1'al 
wa:iiny oddnek obozu an1yimper.iiall· 
stycznego i demo~ratycmego, wal~ 
czącego o niepodległość na1rodów I 
pokój światowy. W 1imleniu polskie) 
klasy pracującej przesyłamy Wam 
serdeczne życi:enła pomyślności w 
Waszym marsnJ ku soc]alizmowl" 

Bevin 11mywa ręce .. ~ 
Wiceminister spraw za.gra.n.1em:ych w«eł-1 

kłeJ Bryta:nii Mayhew ośwładczył w Izbł.e 

Gmłrn, że minister Bevtn nte zamierza Wero< 
wenłi>wać u rządu irl-eńskiego w sprawie ska 
zanych na śmierć działaczy zwią7Jku zawo. 
d-0wego marynarzy grecllJich. Mln, Bevłn 

uważa, że nąd brytyjskt ni'e ma prawa mte 
szać się do 7.a.gadnicń polityki wewnętrz;nej 
Grecli (!). 

Fiasko wysiłków Spaaka 
Jak donoszą z Brukseli, we wtorek wie. 

czorem Spaak oświadczył, że nie zdołał u• 
twarzyć nowego rządu belgiJskie1t9, Spaak 
złożył to oświadC"Lenie po 3-dnioWYch roz.. 
mowach 'l przedSlławicleiam.11 swej wlaaneJ 
partii ~nc.ial;'styc-znej l stronnictwa katolic
kiego. Dodał on. że nie może na razie wr 
jaśnić przyczyn fiaska, dał jednak do zro. 
zumienla, że odpowiedzlalność ponosi stron. 
nictwo katolickie. -d 

Misję utworzenia nowego rządu . <>łrzYtnat 
z kolei Gastl)n Eyskens, minister fi'nansów w 
clotychczasowym rządzie lroa•Ii~yJn'YtD, człct

nek stronnictwa katolickiego. 
Kr~zys rządowy w Belgii trwa jut 5 dni, 

Bezrobocie w Anglii 
Zgodnie z oficjalnymi danymi rządu brytyj Do Londynu przybył szef wydziału 
skiego, opublikowanymi kilka dni temu, w gospodarczego B'zonii prof. Erhard. W 
październiku br. zarejestrowanych wsta- kołach londyńskich podkresla się, że 
ło o 20.000 wiece.i bez.robotnych aniżeli we przybycie Erharda do stolicy Anglii w 
wrześniu. . . . . . chwili, gdy toczą się tam obrady trzech 

Tydzień przyjaźni 
Wyrażany jest pogląd, te Anglicy, polsko-węgierskiej 

którzy Erharda zaprOsili do Londy·-.•1, Prasa węgierska oodaje obszerne spra. 

Bezro_boc1e zw1ęk?zyło się szc:zegolme w państw achodnich w sprawi Zagłę-
Londyme, oraz okolicach połudiniowo-wseho . z . . . e 
dnicli i południowych Anglii. .1 b1a Ruhry nie Jest dziełem orzvoadku. 

•• 

pragną pozyskać go dla przeclwstawie- wozdanie swego specjalnego wysłannika ó 
nia się systematycznemu opanowywa- uroczystościach TygodDlia Przyjaźni Pol-

sko-Węgierskiej w Warszawie. 
niu przemysłu Zagłębia Rułirv przez Dzienniki podkreślają w.ielkie znaczenie 
AD" 0 rv:kanów:• "otwartego w dniu 22 listopada instytutu 

'weci.erskieizo w Warsz::iwie 
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li . ka bt:dzie · go 
Samoczynne stacje meteorologiczne nadają komuni-

ROS.EL: W ~P l'i Wle , rJ ktore1 P.an.I p1&i:e 
mu:ti ~ Parn por„dr.•c w Spolec:tiw rn B u
ne .Pr-rad Prav.nych ul. N<irut v.'icui 4.9. 
J esh obych·~e s t.rot":\' Zll"rlzaj ą ;,;i <> na p\''"" 
prowadzenie rozwodu. może to nastąp1c bez 
wzgJ~d-u 1111 długość uk11:;~u pożyci;a mal
żeńs<kiego. · • • „ r katy o warunkach atmosferycznych 

Obser\11.ra<!je meteorologiczne I prze- znajduje się w skrzynl metalowej, ukry co zaobserwowały . przyrodzie przy- HELENA MA.SŁOWSK : Proszę zwrócić 
powiednie pogody mają dziś olbrzymie ty jak mózg w czaszce. rządy. s:ię do Towarzys twa Pn:yj aźni Polsko-F.a-
P.astosowanie w życiu codziennym, Ko- T b k'l dzieckie j w Lodz. ul. Piotrkowska " 'i::!b. Po-. ry y o ka, kontakty, cewld zebr;i· Stacja nadaje sygnały rozpoznaw- m óc r ani również w te.i :;pr8 w c nrnz" C::: n.„ 
munikaty radto'J.'e, przynoszącP. nam ly s ię tu w wielką skomplikowana ma- cze, pot em ciśn i enie, t emperature., kie- v-alm : Biu o PoHuk.twan o ·ob (Ce: pol ul. 
"''ladom ość <l tvm, j~ka będzie pogoda, szynę. Mechulzm zegarOl'l/Y je!'f runek i siłę wiatru. N 'ł podstawie tyc1t Daszy11sjnego 36 
słucha wielu ludzi, gdy .;. od tego uza· 1· d ,· l · · l 'd 1·nfo ·1· • ln b ł kt · d * • " ~ . e na z we u częsc1 w zespo e '.lnaJ u- · rmacJ specJa a o s uga, ora o e ZAINTERE 0 'VAi A LODZlt\NEA: J ::>s'ł 
leżniaja. 0111 swe plany na następny JącYm się w skrzyni. Stąd odchodzą no brala te wiadomości oblicza przewidy- dłonie Pc.111 Już przy p1erw~zy"b ch!cdach 
dzień. we druty, które prowadzą do centrum wany przebieg pogody na kilka godzin s inieją 1 łatwo puchną , ŚW1adczy to o odna-

Przede wszystklm. jednak przepo- mowy, czyli nadawczego aparatu ra- naprzód. · w'.ającym snę odmrożeniu . Powinna Pani sto-
. d · t k d" .wwać codziennie k<.'.:;:> iele lld t:tn ia'1ę, zmmą wie nie e są wy orzystywane p~ towego umieszczanego niedaleko na W ten sposób obserwatorium pracu- i gorą.cą 1..,,odą. Nalezy przygotować więc 

Jotnictwo komunikacyjne, ktOre w obec niev.r!elkim słupie. je przez cały rok, obywając się zupeł- dwa naczynia, jedno z ba,rdzo cie płą woda, 
ny ch czasach zdobywa sobie coraz wię Co sześc godzin stacja zaczyna ,,)llt'i- nie bez pomocy człowieka. Co kilkana 1 1 do_danie_m pecq< j lyżk~ ałunc1 ••; proszk u, 
«"Pj zwol.-nników i sieć jego llnii coraz wić" i nadaje n{l wiadomych falach ści e miesięcy przyjeżdzają tu inżynie- dr_u" te zas 7 z~mn a. R ę<E z.arwrzm. r nn P17e-. . . · · . · . ; m1"n lHZPt. tn•y rnmuly w v.. ndz1e :rn r ące 1. gęstszą s;1::1tką ofacza kulę ziemską. rad'Jl()wych komunikaty o stanie pogo- rowie 1 mechanicy, aby i-prawdz1c fun a następnie przenieść ie na Jedną minule d o 
Oczywlśc i ~ 1.miany pogody nie two- dy w bieżącej chwili· kcjonowanie mechanizmów i nalado- wod.v 1i\1mej Czynność tę }Jowla·rzać· ki11<"' 

rzą slę nagle i ogniska formowania się Kiedy przychodzi oznaczona godzina. wać akumulatory. :azy, _kończ.ąc na wod~ie zimnej. W,;k,i:rn1e 
wszelkich niżów i wyz· o' w barometrycz nikt nie dotyka mechanizmu, a apara- Widzimy więc że samoczynne stac1· e Jest rmfruez mocz.J'.c ręce , w odwarze .~k~zy. 

. ' • . . pu. Na noc wc:erac w skorę dłorn masc ich-
nych, od których jest ona zależna na ca ty idą· same w ruch w przewidzianym meteorologiczne maJą do spełnienia tiolową _ kamforową h.lb też krem. który 
łym koncynencie Azji i Europy, leżą bar czasie. Mec~aniz_m zegarowy wpro- olbrzymią rolę, albowiem zastępują lu- można łatwo przyi-z.t<dlllf sobie w domu: 
dzo często wśród rozległych terenów wadza w działanie transformator elek dzi na ważnych odcinkach obserwacji 5 dkg świeżego szmalcu rozpuścić f'la parze 

t kt · k 1 · · 'k . d t d · w -1-• t do roztopionego dodać 5 gr. olejku kamfoi-o-polarnych lub w trudno dostępnych , T~czny, ory .z o ~I porusza w1rnt z przy1~ y, am J? zl~ a~u:~• . erenowe wego zmieszać i ostudzić- . Krem la k i .~ i :u. 
łańcuchach górskich Azji Srodkowej. I tasmą telegraficzną t samopiszącą ma- I kl1matyc7.ne u111emozl1w1aJą pracę czy PAni 11<1 dluższ :. okres czą~u. 

Wiclka oilleg~~ i bud~ u~d~~ n_~~ę_,_w_y_r_a_i_a_j_ą_ą~~~·-z_~_a_k_a_c_h_M~o-r_~_e_~_o_,~~---~-~-rt_'~_k_a_·~~~~~~~~~~~~ * * * 
l'\y dostęp do tych ośrodków w połą- lł. \ K. Z NOWOM1EJS1<JE.J: Prn~ze 
c:zeniu z surowymi warunkami klima- To sia .nazvwa praca I zgłosić się do Wydz·aJu Opieki Społeczn e j ~ I ul. PJolrkowska 113. Trzeba załaczyć do 
tycznym.i czynią pracę ludzką w tych J • • d • I podan'.a wszel'kie dokument.y i świadectwa 

Przysługuje wam absolut!le prawo korzysta-
.tronach zupełnie niemo7liwą. U z W n I e z I e ą z zakładów pracy ornz metryki urodzen1a. 

Dlatego też grupa uczonych radziec- nia z opieki m astc. w razie jakichkolw iek 
kich rozpoczęła badania nad konstruk- • 1• W k trudnośc-.i prosm1:r napi-.?.ć do nas poncw-
da aparatów automatycznych, które do ruszy tram way Da U I Cę arSZaWS ą ! n'.e. Wsze lik.ie nasze porady są zupełnlf' b .z 

kon-y·wałyby obserwacji l przekazywały Początko·wo projektowano, że ulica nął robotników pracujących na ul. War płatne. 
komunikaty meteorologiczne samoczyn Warszawska otrzyma tramwaj w roku szawskie], już dawno nie nglądaliśmy. 
11ie, bez udziału człowieka· przyszłym. Gdy górnicy z Zabrza Brygady Wydziału Komunikacji zeszły 

• • * 

Prace te trwały kilka lat ł obecnle rzucili pamiętne hasło, podchwycone już z pola w ubiegłą sobotę, wykonując 
wybudowano szereg takich stacji poza przez ogól ludności pracującej - zde- przedterminowo całą pracę. Przeprawa 
J{ołem Polarnym i w Azji Srodkowej, cydowano przyspieszyć -budowę nowej dzono roboty ziemne, urządzono nasy-
11 w miejscowości Chimki ~ niedaleko linii tramwaj0wej i zakończyć ją do py i wykopy, ułożono cztery przepusty 
Moskwy, nad kanałem łączącym Wolgę dnia 15-go grudnia. K!edy zaś ustalo-· pod jezdnią i rowy odwadniające. 
z rzeką Moskwą, urządzono wzorową no, iż Kongres Zjednoczeniowy odbę- załoga ZMK ułożyła JUZ szyny na 
Jita('ję meteorologinną tego rodzaju. dzie się w dniu 8 gmdnia - miasto po- długości około 1·700 met.rów. Zostało 

Na ośmiometrowym maszcie radio- stanowilo oddać nową linię do użytku jeszcze pońad 500 metrów. Praca v.rre. 
'Dln znajduje się 'kosz :r; instrumenta- do tego dnia. Robotnikom nadal pomagaią gorliwie 
ml. Jest tam barometr, termometr, I cóż powiecie! .Jeżeli warunki at- mieszkańcy całej okolicy. 
•n.-mometr i rumhomełr. Anemometr mosferyczne nagle się nle pogorszą, Możemy się więc spodziewać, że już 
~-i:::ka7-uje szvbko~ć w iatru rumbometr pierwszy tramwai wjedzie na ul. War- tej niedzieli dzwonki tramwajow~ za
jl'go kierunek. Są to jak gdyby oczy ~zawską jui w nackhodzącą niedzielę, brzmią na ulicy W:1r~;7.;lw '' kiej. Bęrb:i e 
f;tacji. a więc niemal o dwa tygodnie przed tu kurs.owała „13"-ka. której wozy do-

Od nich biegną przewody do mecha- terminem! tąd zatrzymują się na początku tej I 
nlzmu kierującego. Mechanizm ten Takiego entuzjnmu pracy, jaki ogar ulicy. (k) 

(odzienna nowelka „Exvressu" 

. Prawda starego prz słowia 
drugi - Po prostu uwięzimy jakiego~ 
przystojnego mlodzieńca i powiemy 
szeikowi, że to wlaśni e on jest kochan
kiem Zulejki. Naturalni<" mlodzieniec 
nil.'> przyzn.::i się, a le prawdzhvy wino-

. Pieczeń h~rania, jęką tego Vl(iecz0ru Z'\J\rlskn! Jeśli v1ś w ciągu C'lwudzie!'lt:u wa.ica nie przyznalby się również ... 
kucharz szeika Ibn Tarika sporządził ezterech oclzin nie otrzymam od was _ A jesli Zulcjka stwierdzi, że go 
dla S1Ą.ego pana, była tak smakowita, ścisłych danych, każę V:•am pościnać nie zna? 
że czcigodny szeik spożył _jej więcej wasze glupie łby! Pamiętajcie również, _ Choćby nawet tak powiedziaia. 
niż należało. A że wiedział, że przy że Zule.tka nie powinna dowiedzieć się szeik pcimyśli, że Zulejka kłamie po 
tak obładowanym żołądku nie prędko o tym, . że podejrzewam ją o zdradę! ' prostu dlatego, że chciałaby swego 
zaśnie, udał się do swego pałacowego - Stanie się wedle twojej wolf, o ukochanego ocalić od śmierci! 
ogrodu, ażeby użyć trochę przechadzki. panie! - r-zckli trzej doradcy. Pozostali dwaj zgodzili sio. że jpst to 
Allśd AllaC'h sprowadził p;o tam w złą Kiedy Ibn Tarik 11dał się do swojej n.eczywiście jedyne vryjście. Nalezafo 

godzine - l"O oto szeik, wędrując po ~ypialni, frzei radcow: _ zastanawiali się · 
cl · · ł 1 j kl · · długo nad tym, co poczac' dal"" .. 1·. 'Vi'e- tylko ieszcze znaleźć odpowiednią of i a ogro zie, zauwazy nag e a· egos męz - - rę -·i oto w czasie dyskusji padło na-

czyznę, który wyskoczył z okna kom- dzieli bowiem, że jeśli nie znajdą ko· 
h k Z l .k. t .k . zwisko Ben Alego. natki Zulejki. c an -a u eJ · 1. s raszny szet nie 

Szeik, zapomniawszy o baraninie cią omieszka spełnić swojej groźby. Ben Ali, młody, piękny Arab, pocho-
tącej mu w żołądku, rzucił się za nim Stary eunuch pałacowy i trzy kobie- dzit z rodziny, któr::i z dawien dawna 
w pogo1'i., jednakowoż tajemniczy męż- iy. które czuwały w prawym skrzydle rywalizow::-da z szeikiem Ibn Tarikiem i 
czyzna był stanowczo lżejszy od swego pałacu. zajętego przez żony szeika. chociaż "" ostatnich latach rodzina ta 
prześladowcy: i po paru chwilach twierdzili, że Zulejka bardzo wcześni~ bardzo podupadła , Ibn Tcir ik nlenawi
zniknal mu z oczu. udała się na spoczynek, i że '"'Ykluczo- dzit potężnie Ben Alego· starzy radco-

Szeik wściekły wrócił do swego pa· nym jest, ażeby ktokolwiek wszedł do wi€ byli wi~c przekonani, że pan id1 
lacu. jej pokoju. będzie zadowolony i że 1.o właśn. e Ali 

Należało się spodziewa~, te rozpra- Sledztwo stanęło na martwym pun· straci glowę! 

WlTOLn JHJOZTŃfiłO Z GOS' 'YN !J\' A; 
N iei:te1y nic moż~m~· 1< p 0 ł11i<' r•t ti „kle:.i r1· 0~
b~·. gdyż nie udznelrimy 1ego 1·cx:lz;i.1u 11for. 
macji. 

• • * 
S, O.: Badanie krwi o którym Pan pi;ze 

.i"'s't sprawdzianem ty1ko w wyp'lr!ku cho roby 
wspomni~ne j w jego liście. { 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEl\IYSŁ'CJ WELNIANEGO NR. ~ 

poszukuj ą : majstrów tkarld<'h 11;1 kro
ma. kortowe I angiel~kle, mii.istrów 
igrzeblarskich I na. samoJ>n;ą1'11i<1e, ma.I 
1tra. postrzyga.lnl. tkacr,y na. kros11ot 
kortowe i anl!'ielskie, śruhownlków i 
lll'T.J•kręcarzy na samo11n:;i~nlrl' wó·1ko 
~·I', przykrN·aczy osnów. rohotnilww 

11o<lwiirr.owy<"h. I 
Zi:: los7f•nia _wra_z z po. rla17.icm i żvci'l ry- ~~ 
::e m prz:v.i muw Wvctz1<i t P 0 r snnaln y. ~ 
· Łódź, Tvln a 6. ':':] 

nędzne życie w najstrasznieJszych mę· 
czarniach„. Tylko pam•etaicie. że trze· 
ba go dobrze p ilnować, lin ieśli uciek~ 

) . " 
n ie, odpowiecie z;i to swoimi głowami! 
Stawcie się ,i utro do Laszty. ~ze byście 
byli świadkami tegn, en siE; si ~n i e! 

- Rzekłeś, n pAn ie! - trzej 1·adcv 
sldnęli gło•vami i odeszl;. 

Sfary szeik nie ~pał przez ca.Ją noc, 
cile w swoim posępnym sercu obmy&lał 
najsroższe tortury, jakim podd:ci swo 2 

J0gu ry wala, zanim resztę, Ktor;:i po 
nim pozostanie, po·wiesi osoh .~"JP na 
na]'vyższej ogrodowe] palmie ... 

O świcie zjawili się frzei d0r;i.rky I 
Ibn Tarik udał się wraz z n 1m1 na bas&= 
tę. Aliści to, co tam zastali , podzialało 
na n ich jak uderzenie pioru:r..a. Oto Ce" 

la, w której uwięziono Ben Aleco bvła 
otwarta i pusta - a co gorzef za ~·:n 
potem nadbiegł eunuch dono~ząc. że i 
pałac;u znikla również 1;1ajpięknJej~za I 
najmłodsza żona Ibn Tad.i,a, ślicz.n;i 
Zulejka· 

Trzej radcy nie przcds'ę.ni ęl i spe
cjalnych środków ostrożnośc,, nie µrzy 
puszczali bowiem, że kochankiem Zu
lejki był rzeczywiście„ . Ben Ali! 

wi się okrutx1ie z Zulejką. Ale Zulejka kcie, a tu już o godzinie dzleslątej rano Bezzwiocznie -.;vysłali żołnierzy , idó
byla jego najmłodszą i n.ajukocha:Wraą Ibn Tarik zawezwał swoich radców do 1zy uwięz '1i rzekomego kochanka Zu
żoną, a stary szeik, tyranizujący srogo siebie i zapyta! ich jak sprawy stoją. leiki, po czym osadzono g<1 w bancie, 
pozostałe małżonki, był w stosunku do _ Jeszcze nie znaleźliśmy v.rinowaj- trzej zaś doradcy pośpieszyli w'eczo- A tymczasem Zulejka nocą wy do
Zulejki miękki jak plaster miodu. . cy, ale z pewnością go odnajdziemy, o rem do szeika don·)sząc mu, że wino- stawszy klucz, wyprowadziła z baszty 

Zamiast więc wejść do jej komnatki panie nasz i władco! - oświadczyli mu wajca jest już w potrzasku. swego umiłowanego i uciekła razem :i: 
ł rozprawić się z niewlerną, zawezwal pokornie. - Jak się nazywa ten łotr? - stary nim w góry, na placu 7-aś pozostal1 tyl-
~woich trzech najbardziej oddanych do - Będę czekał do zachodu slońca!! szeik spoj•·zał na nich bl'ldawczo. ko.„ trzej radcowie i na n ich też skru· 
radców· Jeśli do tego czasu nie przyprowadzi- - Ben Ali , I?anie nci.sz _i władc~! pił .s ę potem gniew rozv.,ścteczoneg'l 

- Kiedy przechadzałem się po ogro· cie mi tego łotra, stracicie swoje gło- -:- A h~l~aj Jed~n! A n!kczemnik! szeika· . „ . 
dzie _ powiedział im - zauważyłem, 

1 

wy! I zactsnął pięsct szeik. Albowiem zaiste, wielką mądrością 
te z pokoju Zulejl(; wyskoezył jakiś - Pr?~dliśmy! - jęknąl )eden z -:- C~ oddać go w ręc~ ka~a? . nat?~nął Allach człowi eka. który WY"' 

. .mężczyzna. Nle ud_alo mi się go schWy I radców, kiedy znowu znak~li .si~ Mml -j • - Ni~ . la ..-::,i-.n ro~praw1ę sJę z 11 •:i !' my:M P'"?ydnw1;: „Ktn pod ki,... rl<'lłid 
'15. Ulll' iedn.ak. mus:i.,.i„ ud>JJ~ ~ :&A.-J -~ ....., Mam dnbr.i. Nde! ..- osw1adcml Jutro rano! Ben Al! zakonczv swole ko:t:>le sarn. w nie wpada", 
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PRZYGODY WICKA 1 WACKA 

[,., ~ 

WICEK: - Ratować Wacusia!. .. 
DOZORCA: - Pewno się spił? 
WICEK: - Nic podobnego! Przepadł 

w lokalu jakiegoś Gburka! 
LITERAT: - Ciekawy wypadek! 

Bitwa o buty 
została wygrana! 
~~ zaopatrzenia świata pracy w 

('huw1e przewidywał, że w obecnym 
se~o~ie. jesienno-zimowym na każdych 
dziesięciu obywateli - siedmiu otrzy
ma nowe buty. Plan ten został już 
wykonany, a współzawodnictwo pracy 
fabryk przemysłu skórzanego, zainicjo
wane na cześć Kongresu Zjednoczenio
wego, przynosi krajowi coraz nowe 
5etki l tysiące par obuwia. 

W jednym tylko miesiącu paździer
niku rb. 25 sklepów Centrali Handl. 
Pnemysłu Skórzanego (dawn. Bata) 
l"przedało na terenie wojewodztwa obu 
wia za 203 miliony złotych! Dziewięć 
sklepów w samej Lodzi dokonało w 
łym czasie obrotów na sumę 125 milio 
nów 7.łotych· 

Należy przy tym uWT.ględnfć, te obu 
wie w tych sklepach jest przynajmniej 
o połowę tańsze niż w prywatnych 
przedsiębiorstwach. 

Bitwa o buty została wygrana! (x) 

, Stoły i krzesła 
kupuią łodzianie na święta 
Ożywiony ruch przedświąteczny da

je się zauważyć we wszystkich skle
pach Centrali Handlowej Przem. 
Drzewnego, sprzedających meble. Naj
rojniej i najgwarnie; jest w dwóch 
sklepach: przy ul. Piotrkowskiej 252 
i Kościelnej 6. 
Największym popytem cieszą się 

obecnie stoły i krzesła· Trzeba prze
cież przygotować się na przyjęcie go
ści, a jak kog·oś przyjąć, gdy w miesz
kaniu nie ma ani stołu ani krzeseł? 

„Idą" dobrze także tapczany i urzą
dzenia kuchenne. Wybór jest olbrzy
mi. Do Łodzi nadeszło kilka wago
nów najrozmaitszych mebli. Jest wśród 
n ich dużo łóżeczek dziecięcych i foteli 
ków na kótkach. 

Wskutek ujednolicenia cen (obecnie 
nie ma znaczenia, która fabryka wypro 
dukowała towar) niektóre meble sta
niały. Tak jak dotąd pracownicy pań
stwowi i spółdzielczy oraz rzemiosło i 
przedstawiciele wolnych zawodów mo
gą korzystać ze sprzedaży ratalnej. (x) 

Komunikacię towarową 
u:rucnomila PKS w Lodzi 

Od dnia 8-go bm. PKS uruchomiła 
komunikację towarov:t\, zarówno r.a 
terenie naszego miasta jak i między 
Łodzią a dowolną miejscowo.śc1ą w Pol 
sce. Na razie jednak przewozi si~ tyl
ko tzw. przesylki cafopojadcwe. 

Komunikację tonarową obsługują 
silne 7-mio tonowe ,Fidty'", przystoso
wane do tarnsportowan'a kazdego ro
dzaju przesyłek· 

Osoby i firmy pragnące knrzystać z 
usług komunikacji towarowej PKS-u 
winny zamawiać wóz na jeden cl.zień 
naprzód do godz. l:J-ej w ekspedycji 
towałowej (tel. 262-31). Ceny za tran
sport przesyłek wozami PKS-u sa naj
t:. i ższP. w ł .odz i. 

WICEK: - Panie Szabruś! Wacuś nam 
zginął! Ratuj! 

SZABERSKI: - Na honor! Nie traćmy 
czasu! Trza go szukać! 

WICEK: - To wal pa1n z nami! 

WICEK: - Uwaga! Zapukam do drzwi, 
a gdy Gburek otworzy, wsz~· scy naraz 
wleziemy!. .. 

DOZORCA: - Łupnę go miotl!ą! 
SZABERSKI: - A ja syfonem! ... 

Szkodnicy w opalach 

SZABERSKI: - Dokądże pan nas Wl!!io 
cizie? Czy daleko jeszcze? 

WICEK: - O mety! Nie pamiętam 
adresu Gburka! Co robić? 

DOZORCA: - No chyba wraca'ćl. .• 

M. O. robi porządek! 
Likwidacja nielegalnych knaip i handlu łańcuszkowego na „Wodniaku 0 

Komenda M .O. w Łodzi przeprowadziła znowu dwie poważne akcje 
.,,połeczne: pierwsza, która odbyła się w nocy z poniedziałku na wforek, 
wymierzona była przeciwko potajemnYm knajpom, druga wczorajsza -
przeciwko spekulantom, uprawiającym t. zw. „handel łańcuszkowy". 

Właściciele budek z owocami i wodą da KOWALSKIEGO, właściciela sklepu 
sodową nie zrezygnowali jeszcze z spożyu.-czego przy ul. Lipowej 55. 
uprawiania szkodliwego p1·ocederu i Wszyscy trzej sprzedawali w swych 
nadal nielegalnie sprzedają wódkę, roz przedsiębiorstwach Wódkę, a klientela 
pijając ludność robotnrczą. ich rekrutowała się z robotników. 

Na gorącym uczynku schwytano Ka- Sensacyjne wyniki dała rewizja do-
zimiel'Za MICHALSKIEGO, właściciela konana w mieszkaniu niejakiego Jana 
owocarni przy ul. Żeromskiego 57, Kon DRELIKOWSKIEGO przy ul. Jaracza 
stantego KOWALCZYKA, właściciela 24, gdzie Zfstano kompletnie urządzo
budki ze słodyczami i napQjami -<'hło- ny hi.lr i liczne podpite towarzystwo. 
dzącymi przy ul. Andrzeja 37, Edwar-1 Doniesienia skierowano do Ochrony 

„Rewolucja" na Pl. Reymonta 
Dwa domki znikną z powierzchni ziemi, 

ale za to jezdnie i chodniki będą szersze 
N a Pl. Reymonta panuje ożywiony l zaszła konieczność zburzenia· dwó.ch 

ruch kołowy i pieszy. Ponieważ jezdnie zawadzających domków I-piętrowych 
i chodniki są tu bardzo wąskie, co za- przy ul. Piotrkowskiej 286 i Napiór
graża w wysokim stopniu bezpieczeń- kowskiego 4. W domkach mieszka 11 
stwu publicznemu - Zarząd Miejski rodzin. Bez dachu nad głową nie moż 
postanowił je wydatnie poszerzyć i po- na nikogo zostawiać, toteż wszczęto 
łączyć ulicę Piotrkowską z Napiórkow poszukiwania za lolrnlmi zastępczymi. 
skiego. Czas naglił, bo miasto zobowiązało 

c;hadniki zo">taną przesunięte w głąb się uporządkować ten ruchliwy punkt 
parku pogeyerowskiego, za pierwszą li- miasta do dnia 15-go grudnia rb. W 
nię drzew, a przechodnie udając się z ciągu ostatnich trzech dni znaleziono 
Piotrkowskiej na Napiórkowskiego i dla wszystkich mieszkania, toteż już 
odwrotnie będą mieli znacznie krótszą dziś, lub jutro domki hędą zburzone i 
d~ogę. robotnicy przystąpią do prac drogo-
Ażcby jednak wykonać ten zamiar I wych. (k) 

Skarbowej z wnioskiem o przykładne 
ukaranie właścicieli i zalpknięcie ich 
przedsiębiorstw. 

Akcja przeciwko spekulantom upra
wiającym handel łańcuszkowy odbyła 
się na terenie Placu Zwycięstwa, czyli 
t. zw. popularn!e „,Vodniaka". 

Gdy zatrzymano kilka osób :r.. kupo
nami materiału na ręku, !przed&w<'y 
tłumaczyli si1ę, że są to przydziały, któ
re otrzymali w miejscach pracy. Oka
:rnło się jednak, ie handlarze mieli zna
cznie więcej towaru, który ukryli w 
mieszkaniu jednego z dozorców. Znaj
dowała się tam istna melina, w które.I 
znaleziono znaczną ilość flaneli, białeco 
płótna, materiału na piżamy itd. 1"9 
sprzedaniu jednego kuponu sprzedaw
cy wchodzili do meliny, oddnalf znowu 
kilka metrów, sprzed.awnll je r tak w 
kółko. 

W meJlnle zrobiono „kocioł''. Kto 
przychodził po towar, tego zatrzymy~ 
wano. W ręce Władi: wpadło tu 9 
osób, aJe o dziwo! - nikt nie chciał 
się przyznać do towaru. 

Część towaru, jak stwierdzono, po
chodzi z kradzieży fabrycznych, Całą 
zawartość meliny zawieziono tło Ko
misji Specjalnej. Ogółem w wyniku 
Wczorajszej akcji na „Wodniaku" zaft 
trzymano 20 osób. 

Oby więcej takich akcji w okresie 
przedświątecznym! Nielegalny handel 
łańcuszkowy, podrażający ceny towaru, 
musi ustać! (x) 

„Odkorkowanieu tram 
. , 

W BJ O W 
Godziny rozpoczynania pracy i nauki będą prze

sunięte od 5-go grudnia rb. 
Zapowiedziana przez nas konferencja, mająca na celu usprawnienie rozpoczvnała zajęcia jak dof ąd " go(f:g. 

komunikacji tramwajowej w godzinach rannych, odbyła się wczoraj 8-ej rano, młodzież szkól średnich ~ 
w Zarzadzie Miejskim przy udziale przedstawicieli central przemysło- o godz. 8.30 lub 9-ej rano-
wych, ~rzędów, instyt~cji, władz szkolnych, OKZZ itd. Na godz. 8-ą będą zgłaszali się urzęd 

Zastanawbmo się nad sposobamij P~zemysłu. Włókienniczego - praca w. nicy Urzędu Wojewódzkiego, sądow
zmnleJszenia natłoku w tramwajach ntch ma s•ę rozpocz~nać od godz. 5-eJ nictwa. kolei, poczty itd., pracownicy 
'Iliędzy godziną 6-tą a 9-tą rano, prcy do 7.30 rano, natomiast w prywatny.eh Zarządu Miejskiego Jak dotąd o 8.15. 

- kt d h ł h dl Zmiany te mają wejść w życie od 
cz m wskazano, iż oowodem tego jest ca a ac . przemys owyc , po .egaJą-

y . · . . . cych Tzb1e Przem. - Handlowe] - o clnia 5-go grudnia rb. Do dnia 3-go • 
rozpoczynanie pracy r za]E:C sz~olny.ch godz 6 30 rano- grudnia zainteresowane 4nstytucjt-
o tej samej porze we wszystkich b1u- · · . . . . przedstawią szczególowy plan prezr 
rach urzędach itp. oraz szkotach. Pracownicy umysłowi zatrudnieni za dentowi miasta, który po wprowadze-

w' wyniku obrad postanowiono prze równo w państwowych jak i spó.łdz.iel- niu ewentualnych pQprawek wyda. od~ 
sunąć godziny rozpoczynania pracy i czych, czy pry.watnyc~ p:zedsiębio:-- powiędnie zarządzenie. 
7ajęć szkolnych w ten sposób, aby lud- stwach tam, gdzie obowiązu)e 7-godztn Istnieje również projekt, aby poszcz@ 
ność do pracy a młodzież do szkół nie ny dzień pracy będą zaczynał~ pracę o gólne zakłady przemysłowe, podobni" 
udawała się 0 tej samej porze- ~odz. 9-ej rano. zaś tam gdzie jest 8- jak to ma miejsce w Warszawie, pr..-

Jeżeli idzie 0 uiklady przemysłowi" qndzinnv dzień pracy o ~odz. 8·30 rano. I wozi!y do pracy swój personel wła:mr 
podleitaiace C ntralnemu Zarzadowi Młodzież szkól oowszechnvch bedzJP. mi ~amochorłarrij M. 

/ 
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Kos gwiidle na wszystko 

·d kuczając '
Wyskoczył oknem 

I k t na widok płonących drzwi o a or om ~~:tf5~~~~::: 
A p„ arcinkowska sprzedaje wodę ze studni, wyremontowanej przez 

mieszkańców. - Samowola właścicieli domów musi ustać! 
.Wołno~ Tomku w swoim domku" -

oto jedna ze starych zasad, która dziś 
już nie ma i na szGęście nie może mieć 
zastosowani.a w życiu . Bo cóżby to było, 
gdyby tak pozwołono wi'ia5cidelom do
mów rob1ć co hn się żywnie podoba? 
l.o5 tokatorów byłby wtedy doprawdy 
godny pożałowmU!a. 

Ni9 mzy.scy jedna.k wllaściciele do
mów pogodzili się z obowiązującymi da 
~retami i zarządzen•iami. Niektórzy jak 
mogą sta•ra•Ją się zaitruć żyde swym bl ,iź, 
nim, dopuszczając się nawet karygod 
ne] sam()\/.11()11. 

Ot, chocfażby takt pan Adam Kos, wt.a 
§ełclel 3-p'iętrowego domu przy ul. Pr:zę· 
ckalnlaneJ ss. 

nie dachu. Da.eh jedna-k nadal przecie
ka, a czupumy whaściciel domu nie chce 
nawet roizmawiać z przedstawicielami 
Komitetu Domoweg.o, o.§włiadcia)ąc but
nie, ie nie uznaje tałdej instytucji! Z 
pobranych pienlędzy nie chce się rozłi· 
crzyć, zadzłera dumnie gi!Owę, nikogo nie 
zna i w ogóle gwj7Jctże sobłe na wszyst
ko. 

Jesteśmy przekonani, że znajdą się 
spos·oby przekonania p. Kosa, że K·omi
tet Domowy to instytucja zalegalizowa
na, z którą nie tyl·ko mo2na, ale trzeba 
rozmawiać, zaś lokatorom utrudniać ży· 
cie w żaden sposób nie wolno! 

Zasadzie 11Wolno-ć Tomku w sw~im 
domku" hołduje rówmez p. Apolonia 
Marcink>0wska, właścklelk·a domu przy 
ul. Rybne} Nr 1 O. 

Przyjmowanie komornego uzależnia 
od wpłacania j~j dodatkowo po 100 zło 
tych od każdego lokatora, sama jednak 
nie a.sygnuje ani jednej iłotóWk·i na dro-

bne naprawy i utrzymanie domu w nale· 
żytym stanie. Ma~o tego. Gdy lokatorzy 
z własnych środków dwukrntnie wyre~ 
montowali studnię, pani właścicielka nie 
dość, ie nie do'lloży~a się do tego, ale 
jesz<;ze sprzeda.je wodę młesiikaiicom 
J.nnych domów! W ko·nk•retnym wypadku 
wz.ięla od kogoś za to 700 z-llotych, 

Na podwórzu leżą sterty od dawielfl 
dawna nieuprzątaflych śmieci, ubikacja 
znajduje się w fatalnym stanie, dokoła 
walają się rozmaite odpadk•i, wszęd?Jl.e 
brud i nieporządek. 

Komuirikując nam o tym i powołując 
się na trwający w Łodzi 11 miesiąc czy
stości", ogół lo1catorów z ul. Rybnej 10 
pr.osl odpowiednie w'i.adze za poś·red
nlctwem „Expressu" o zaprowadzenie 
nal&.iy1ego porządku W' kh domu. 

Mamy niepłontflą nadzieję, że tak sa
mo jak i w poprzedniej sprawie bolącz
ki lo·katorów z ul. Rybnej zostaną 
uwzględnione i załatwione! (o) 

dniwł. Gdy domownicy zbudzili się i zoba
czyli palą.ee s~ dnw-1, w popłcchu nucili się 
do ok:len, alarmując głośnymi krzykami są.. 

siadów. 
16-letni MieczySilak Sowi'ńskl tak słę prze· 

raził, ie wyskoczył z okna na wysokości 
l·go piętra na bruk, doznaJąc złamania ręki . 
Ofolec jego 48-Ietni Antoni Sowiński' uległ 
cięż.kim poparzeniom ciała.. Obydwóch prze 
wiózł Iekan: Pogotowta Ratunkowego do 
szp1tafa. 

Pma.r zaś ugast'ła. po up1YWie pół godziny 
S'traż Ogniowa , (1) 

Szkoły w powiecie 
dostały węgiel na zimę 

W 71WiąiEku ze zbiiżaJącą s4>ę zimą we 
wszystkich gmi0nach poW. łódzkiego dokona 
no :niezbędnych remontów budynków szkol
nych, z.aopatruiąc Je w OPał. 

Doskonale s zadania wywi'ą.zaJy się gminy 
Lućmlerz, Rąbień i Go!!podarz. Ró vniez w 
gmi>nte Brużyca MrLystk~ szl«>ły otr?;ymały 
zapasy węgła i drzewa, wYsŁarczająC8 na 
całą zimę. 

W gminłe Puczniew wybrukowano ~50 
metrów drogi, a.by d7!leci zdążaJące do szkc> 
ły nie musiały brnąć w błocie, (s), 

W domu mie·szka 60 lokatorów, któ
ryoh zły kamiefl'icz.n.iik szykatfluje w nie
możliwy sposób. W domu nie ma komó
rek, roteż lokatorzy postanowili zbudo• 
w.at je sobie na podwórzu, aby mieć 
gdzie zJ:ożyć opał na z i mę. Ale p. Kos 
nie chce o tym "lilwet sly!zeć. Nie i ba· 
stal Nie widząc innego wyjścia (wszel
k·le interwencje u władz nie odni·o·sliy 
skutku) lokatorzy zmuszeni byli! u~ądzi-t 

Nowe linie autobusowe Interwencie „Expressu„ 
odniosły skutek! skłactv węg1a na k·orytrutch, a nawet w zbliżą· szereg miejscowości do Lodzi 

1wych mieszkaniach. Dom przy ul. Przę· InterwencJ'e Expressu" odnoszą sku Już latem przyszłego roku nastąpi roz kowa, Bełchatowa, Tomaszowa, dla któ- " -chalnianej 88 1·est stary, nic więc dziw- tek Przed kilku dn1'am· doni ·11· • szerzen ie lini1i autobusowych w WOJ·. rych to miast istnieJ'ące ,·uż wę"Jv komu· • i .es smy o nAl'l·O, że ......,i takim ciięiarem sufity po- ,,.., prezencie ślubny po t 1 kry 
-;:r .,........... łódzkim. Jeśli bowiem dotychóas wozy nikacy·ine zostaną znaCZ111ie rozszer:zio- m w s ac u wa· wyg. inały „i..., "'rożąc katastrofą. ' n g od l t i· k · kt" 

"'"t ;:r łódzkiej stacji PKS-u przebywały dzieo- ne. Większą ilość pofrączeń otrzyma rów e o a mesz arna, ure przygo-
N~ terenie. tejże posesji. f?· Kos n:i~ nie około 8 i pół tysięcy kilometrów, to nież Wieluń, Szczerców i inne okolicme towała dla swej pracownicy domowej 

ogrodek, ktoreg.o W?drosnte stnzeze w leoie 1949 roku ich wozokilometraż miejscowości. Wpmwadz.one będziie właścicielka domu przy ul. Jaracza 39. 
przed ••!'lepowo~anym.i". Nik;:"fhu z loka· będzrłe wynosił mnf.ej więcej 13 tysięcy również połączelf'lie między naszym mia· Do mieszkania tego na skutek nasze
torów nie wolno przekmczyc progu fur1 km. Jednocześnie wzrośnie też ilość ob· stem a Wiśrn•ową Górą. Lokalne połącze go artykułu wsiedlono dwie kobiety z 
ki. A l·~kaitorz~ mają dzieci( które chętnie s/łlugiwa-nych linii. w tym roku wyrażała 'flia otr,zymają także Brzeziiny, które tym domu przy ul. Kilińskiego 16. 
pobawiłyby się w ogrodiJe. się ona l'icz:bą 24, gdy w .Jede przJrnłe- samym zbliżą s•ię do Łodzi. Dotychcrns Zajęty został róvmież próżno stojący 

Ptactwa domow~go również nie wol· go .roku autobusy PKS-u będą kursowaly bowiem miasteczko to by1ho prawie w- sklep w tym domu. I tu wsiedlono 
no trzymae lokatorom, bo surowo zabro na 40 •miach. • pe)n;ie pozbawione komunikacji z Ło- bezdomnych z ul. Kilińskiego 16. 
nił pan właścideł. LeC!I sam postawił na W związku t tym przed PKS-em wyra- dzią. Dla ludności pracującej Koluszek Do kwaterunku napływa coraz wię
podwórzu oborę, w której ma krowę. A, sta problem przejęcia ·komuni•kacJI na fi- oroz Brzezin ważine będzie wprowadze- cej takich adresów. Wczoraj urzedni1-
że dla krowy przygotował dużo pas.yy - nia-ch, dotychcza'S pr.zezeń nieobs>łiugi- nie stałej linii między obydwoma mia- cy złożyli wizytę w mieszkaniu 3-pokd 
po poctwón:u łlUlaJą ·gromady s.Yczur6w, wanych. Podkreślić przy tym na<leży, że steczkami. jowym przy ul. Wschodn.iej 66, zajmo 
a lo«atorzy nie mogą ot'MEH'ać okien I prze~mo_wane będą na prawach .V>:'Yłącz· Swego czasu podobne prośby wnio- wanym przez dwie osoby. W trzecim 
UWil l na' fetoł, wydobywający tlę z noś~1 nie. tylko poszczególne hn1e ko- s~ ?o PKS-u Sk·ierniewice, Końskie, Wie I obszernym pokoj~ z balkonem nagro· 
obory. mum~acy1ni::, lecz caił'e węzły wraz z od lun 1 Łęczyca. Do miast tych wysłano za madzony był węgiel! 

W ub i egłym roku o. Kos zebrał wśród gałęZ'1en1am1. l proszenia na konferencję. Niestety, ni- Pokój oczywiście odebrano i wsie-
loka to rńw po 1.300- 1.700 złotych, a Na wczi<»rajs.zej konferencji uwzgłęd· kogo stamtąd nie wydelegowano! dlono tam rodzinę z rudery, prz~a· 
obecn ie po 700 złotych - na smarowa- nlono m. in. prośby mieszkańców Piotr· (kl) czonej do rozbiórki. (t) 

uwazrne. Zauważyła chorobliwą bladość 
39) i rozszeżooe strachem oczy. Nie powie

działa karcących słów, którymi należało 
umitygować nieposłusz,ną aresztantkę. 

- Dobrze, - rzekła po chwili. -
Niech Wierzbic.ka weźmie sobie, od 
kogo chce. Wszystko jedno. - Patrzyła 
na nią, gdy odchodzi1•a. 

- Cóż to się dzieje z Wierzbicką? -
spytała Chomicz.owej. Stara kiwa.'ba bez
radnie głową. 

- Nie podoba mi się ona ostatnio. 
Im częściej siadywała przy maszylfli€, I Nawet wtedy, gdy zajęcia w szwalni Chora, czy co? 

obok Jasińskiej, męka żalu za tym za- się kończyły i szła do swojej celi, cioty- - z tą Jasińską kłócą się pewni~? 
mordowanym dziec-k i em stawa~a się co- ka Ina wprost bliskość Jas·ińsk·iej i tu . ją - A gdzie tam. Czy to Wirzbicka 
ra.z trudniejsza do zniesienia . Graniczy- prześladowała. Brała ołówek, próbu- umie się się z kim kłócić? Ona wogóle 
kl to prawie z chorobą. Dochodził.o do jąc rysowa•niem zabić nieipoikojące ją ust nie otwiera. A Jasińska za mądra, 
te90, że w bezsen'i'lych, nocnych maja- wizje. żeby z nią zaczynać. Boi się s1racić ra-
czeniach zdawa~10 jej się że to ona po- Któregoś wieczoru, bezwiednie nary- botę. 
s·iadała dzie·cko, które zabiła Jasińska. sowata g·łówkę maiłiego dziecka o czar- - Słyszała pani prz.ecież, nie chcia· 

Rano zdawała sobie sprawę, że to nyc~ włoskach. Przeraziła się! Podarła ła wz;iąć od Jasińsk·iej fartuchów. Coś 
nie ma seinsu, że to histeria. Tym nie- papier na strzępki i od tego dnia nie tam muszą m i eć ze sobą. 
mniej nie mogła się opanować. Oczeki- brała ołówka do ręki. Tego samego dn ia Janka przystła vvy 
wa·ła zbliżenia nocy z panicznym lękiem. Praca nad fartuchami kończyła się. Sa brać sobie książkę z szafy dyrektorki. 
Na Jasińską już prawie nie patrzyła zu- ma dyre.ktorka doglądała wykańczania. Ewa Bonn siedz.iałla jeszcze przy biurku, 
peanie. Ze szpitala telefonowano, nieclerpliwio w kręgu ma~ł·ej lampy. Odprawiła straż-

! zaczęła wymigiwać się od szycia . no się. niczkę, która przyprowadzHa Wierzbic-
Przesiadywa·ł,a u Chomiczowej nad rysun Janka odniosła swój ostani fartuch, ką. Kazała jej czekać na korytarzu. 
kami, rada, że wyrwa'~a się z przytłacza zfożyta na stole obok Chomiczowej. Podniosła się, przetarła palcami zmę-
ją.cego sąsiedztwa morderczynf. - Wierzbicka już wszystko swoje czone oczy. 

W którymś tygodniu szwalnia dostała skończy!la? - spytaJłia dyre.ktorka. - Dużo miałyście ostatnio roboty 
zamówienie na 300 fartuchów dla pe,rso - Tak. w szwalni, - rzelda na pozór obojętnie. 
nelu szpitalnego. Wszystkie maszyny - To proszę pomóc Jasińskiej. Ona - Tak, trzeba było gonić. 
stukały gorliwie i pospiesmie. I Jamka jeszcze u dwóch fartuchów nie ma ciziu- - Co pani teraz chce czytać? 
musiała szyć razem z innymi. Całymi te- rek. Janka nie odpowiedzialjla odrazu. 
raz dniami mus·iała siedzieć obok Jasiń- Janka oparła się ciężko o stół., po- - Może mi pani z1najdzie coś pogod-
skiej, przy swojej maszyinie. Męka zaczę ciemniał·o jej w oczach. Twarz dyrek- nego, jakąś banalną, zwykłą powieść. 
i.a się na nowo. Przesta!lla jadać •i sypiać. torki ma•jaczyła przed nią surowa i obca. Dyrektorka zastanawia1la się chwilę. 
Sta·~a się nerwowa i niespokojna. Star9 - Nie, proszę palfli. Tylk·o nie jej. Od - Przepraszam, że zajmuję pani czas, 
ła się myślowo odseparować od przytł.a kaildej innej, tylko nie od .niej.! ale nie mogę ostattfli·o czytać poważ-
cz.ającej obecności Jasiń~~io.i Nic nie Było w ghosie Wie-rzbickiej tyle obłęd nych książek. Nie jestem w etanie sku-
@m.§.ga~ ._nag~ l_ę~u, aż Ewa Sann soojrzall1a na nią .pić s·ie nad niczvm tructnvm. 

- Tak czasami bywa. Proszę, to jest 
dość le'kka powieść. 

Janka wzięła podaną ks i ąż kę, podz ię
kowa~·a i vwróciła się ku drzwiom. 

- Niech pani zaczeka chwilę . Chcia· 
łabym.„ - Ewa stara się, by jej g11os nie 
bY'ł zbyt urzędowy. - Chciałabym, by 
mi pa.ni powiedz i ała , dlaczego dzisiaj 
rano nie wzi~a roboty od Jasińskiej? 

Janka znieruchom i ała przed drzwio
mi. Ręka, chwytająca Za klamkę opadła 
ciężko wzdłuż ciała. Odwróciła się wol· 
no do dyrektorki. Ewę zdumiała zmiana, 
jaka zaszła w twarzy aresztantki. I zno
wu te szeroko rozwarte oczy, pobladc).e 
usta. • 

- Nie mogłam wz•iąć od niei roboty. 
Niech się pa'i'li nie gn·iewa na mnie. 
Ale.„ 

Zaczę+a naraz mówić szybko. - Nie 
m głabym, naprawdę nie mogłabym 
wziąć przedmiotu, który przedtem doty
kały ręce, które iabiiy... To byłoby 
straszne! Dziękuję, że mnie pani do tego 
nie zmusiła. 

Ewa Bonn wpatrzyła się w mówiącą z 
na·jwyższym zdumie11iem. I to mówilła ko 
bieta, która sama zabiła .„ Nadzwyczaj· 
nel 

- Czy mogę już odejść? 
- Proszę. Dobranoc. 
- Dobranoc, dziękuję . 
Ewa stailta jak przykuta do podłog i. ~~ 

tr~yła. jeszcze ciągle na drzwi, za który· 
m1 zmkła aresztantka. Nad.zwyczajne -
powtórzylł:a - nadzwyczajne! 

Na drugi dlień se.kretarka podała' 
Ewie numer telefonu. 

- Ten pan dzwonił już dwa razy dzi· 
sia·i. Mówi. że wa7ini'I "1)r;:iwa 

10·„ c. n.) -



Nr 324 Str 5 

1!!!!!!1!11!!!„„ll!ll„„„„„„llll!!!lm!!m!l!l„„„„.AA &&Bl!!llllll!l!!l!!!ll!mill!ll!l!lll!!!!!l!l!!lll!!llll!łl!!!!!!!!!!!l!ll!l!!!ll!!!ll!!!lllll!!ll:al!!!l!l!l!!!!!!!!!!ll•lllllll!ll!!ll!!!!!l!!!ll!l!!l!!!!mllllllll!!!!i!!!!!!!!!!l!!!!!!!!llll!!lmllllllllll• 

Dział ~ficialnJJ EOZ1S .Becz plqwacki 

Komlini·kat W. G. 
1 

O. Nr 
3 BRATYSŁAWA ŁO' DZ' ·102 51 w~,:·~c:::sk~=~ A-~i eur-; _ __ . _ lftl : 

wtmej 4'7 !ędziił )'_ajer. 
Gwiazda - DKS. gOfh. 11 Proch.ni.ka M. 

karota. Najlepsza dt'"uŻ-yn pływaków Słowacji zdobyła puchar przechodni 
Zawody były doskonałą szkolą dla Łodzi -Tomamowl4nka - BKS rodz 11, 1.'oma

u6w. Miła 36· Michalak 
l Il Filmowiec - I Il Elektr. rodz. 12 

!erornskiego 100. Osieck!. 
Mecz pływacki Bratysława - Łódź I groda przechodnia, o którą ~apoczątko l słowaccy, w porównaniu z naszymł 

był pożegnalną imprezą zorgar::izowaną wano z nią walkę, zmusi pływaków mikrusami, prezentowali się 0 niebo 
Kl. R grupa I. przez ŁOZPł.., który w nadchodzącą łódzkich do jeszcze większego wysiłku. lepiej. Opanowali oni dokładnie styl, 

Odańszcz. - Orator. ir-0dz, 11. Wól<iZ.a.ń- J'liedziele konczy swą roczną kadencję . I Nawiązany kont;;ikt z pkwakami Bra płynęli ruchami długimi, miękkimi -
~ka 1J'7. Trzeba orzvznać, ze wtadze ŁOZPł. I tysławy jest barclzo cennvrn dla Łodz.i, znać bvło dobrą szkołę· Możliwości 
<:;z1:::k - Samorz, goo'!: 11· .skr~ywana 11

1 wiele zd:ii al~ly w minionym roku dla \ goście bowiem nasi prz:v.iet:hali nie tył- swe \A;ykazali zwłaszcza w sztafecie 
PłmniPt\ - Włók.tfa_'".I god~ 1~, Czart.o- spopularyzowania sportu p1ywackiego ko pi> zwyci~stwo, lec:r. równl·eź z goto~ 4x200 st. do;Ą-., w której zyskali w su· 

!"Y:>'kiea:o lll, Gałktlvirsk1'. · w naszym mieście i podniesienia jego wością udzielenia rad i wskazówek, mie 50 mtr. przewagi. 
B P.oziomu. ~yliśmy świ<ł:dkami sz~regi.: któr~ch też 1 nie skąpili na, p1~óhnych Zawody· rozpoczęto powitalnymi prze 

B~~wl, grup~~ianka. godz. n, Nawrot 

1 

ciekawych imprez z 1;ldz1ałem druzyi; l trenmgac~· Podc~as 1c~ k.rotk1ego .P~ mówieniami j wręczeniem upominków, 
lllr 23 Łuczyński • reprezen~acji zagran1czny~h, . meczow b.ytu nasi ~aw~dntcy nie . 3ed11ego J„Z Zdaje się, że podziękowanie kierownika 
~ocztcw -t .Tramwa.ta.n godz. 1'7 Daszyn- 1 m1ędzym1astowych, wreszcie zimowych , stę nauczyłt, a ze przegrali„. to było do ekipy sło'\.Vackiej nie było zdawkową 

1klego 38 m eiscowy · l · l p 1 1 • I · · t 1 ·d · · ·k ·' · 1 h · · Gasirnn. _ · .Tedn.ość iuttłz, ll. pio•rkowska ! mistrzostw pływac {.lC 1 o s,{.J'. :r:Ic)a y· 1 przew1 zen1~ I nl t w naJsm1e szyc ~a grzecznośeią i że goście nasi rzeczy\vł· 
N1' rns. Cieśliński 1 wa władz okręgowych udz1el1la się wet marzeniach nie przypuszczał, ze ście są wdzi·ęczni za okazaną im opiekę 

p~:vn - l'MCA arodr.. 11, Piqfrknw!>b l-l6. 1 l'zołowym klubom, które ze swej siro- końcowy wynik meczu może być inny. •
1
. i miłe przyjęcie. A oto wyniki techni~ 

ni t-.Jseow~·: . 
1 

_ _,. ny również poslarnły się w nie jedną W naszych waru!lke>.ch p.tywacy sło- c.zne. 
Karw się kluby karą P1<.!n ężną: Gw·•azcllł · . · 

0 k l' · b ]· k · · _ zł 300 _ za niepreybyc'e drużyny na Zlł· do.br~ 1mprezc;, to 1.ez ':v su1;i1~ scz"~ waccy ? aza I ~lę ez ,on u~en~yJnl. 
wody w dniu u.n 48. Filmowiec - zł 600 m1el1śmy bardzo ozyw1ony 1 urozma1- Wygrali wszystkie konkurencJe I ty 1- · 1 O KURE r JE M:Ę KIE 
- w dniu 14.11. 48. Podana pomyłkowo w eony. ko w dwóch biegach udało się łodzia- 200. m. st. dow. 1) Urbi:in 2.31, 2) Ko• 
Kom. ~r 2 k~a P1'e!1!ęź:na zł 300 - ~a. z. i:;;,\ KadencJ·ę swą Zarząd ł,OZPł. zam- nom zaiąć drugie miejsce. Wyjątek w vacz 2.33,7, 3) Bonieck1' 2.36,7, 4) Sob-
Gwardl.a. na\ozona Je5t r.a RKS Gwiazd.a. • • T 1-i t • ·1 · · d k' b' 

Kane ~i~ .urow~ na ą u odnik~ Pa· 1 kną~ mecze.r:i Ł.o~z - ~ratysława: a" e3 regule uczyni Niko e1?s 1_ w. •egu czak. Boniecki trzymał się dobrze do 
cal;a worc_'e~ha (PlJlca) za niepnybycJe na ! dobor p~zeciwnlkow nie h.vl. obłlczony na 200 m. k!as. ora7. Maslak~ewicz na 150 mtr., późni~j o. labł. 
7awo~y Lo~z - Wa~'lzawa _ lł.11. 4l!. Dy·/ 113 7,W.VClf)shva, lecz wyłącznie na poka 100 m. grzbiet., ale dlatego, ze Braty-· 100 t b"i t l) K ] 121 1. ") 
'lkwal1-f'ltaclę 7.awodnlka .la:iczyka f{;17:fmte-- • . h I . . ł . d . d m. s . grz e . ra . I • u 
na <~'' lók1,ia.f7 - .zgi<>rz) ndworu.i" ffię. W1y-1 z~n•e. plywak~m. Lod7-l nowyc , W'l.0- !>?-wa. nic mia a tuta.i rugleJ . zawo - Urbim 1·22.fl, 3) Du rys 1.25,l i 4) Wit.o 
wa. „,r. J>'!'7~<łsta,.,,·•c'rJa KS 8oi·1itą do urLy- row t szkol<'nte Ich. W ten sposob pro- ntczk1. Sztafety tym bardzie] wyka- k 
h~.,-1~ i:ia dzl"'' 30.11. 48 r. a-od7l. 18,311 ul. I wadzona .praca wcześniej, bądź później, zały wielką różnicę klasy, jaka . dz.ieli cza · t ) k .i ist 
KIJ'Jisk1_A'o 177: . musi wydać dodatnie rezultaty. Popra- pływactwo łódzkie od poziomu Braty- 200 m. s · ~las. 1 . S ova.isa ~ rz 

LOZT. pi:z:v.~mn.fP zgłllftenła "o druz:rno. • t . . ·d .1 .• 1. 0 , 1· Czechoslowl\cJt w czasie 2:45 8 blisko o 
"'' :VCb :7.eńskich mi'st1'Zostw okr. łódzkiego. I wa JeS JUZ wI oczna JeS l wcz ra., s awy. d k d ' l kl i) 
Zgłos?.enia. przyjmowane będą do dnia. <1.121 Bratysława górowała o klasę, to na-ł Pod względem fizycznym pływacy Ngr·ksekd. lepks.zym od rke orł 11 PO s .k' ł 
48 r. Opłl\ta wynos.i zł ~110 od dnii:vny, 1 o ems 1 z os ona ym wynt em 

Pierwsze posiedzenie wie I k I pop is w~ gr ÓW :::~: ;j
0

?:,;h~~:::~~;I:~ii!~%~ 
Wojewódzki ei Rady dla Spraw . k . 1. . . k. · l d · wolski 1.25 i 4) Nikodemski. 
Młod.z;ieiy i Kultury Fixyc.xneif na gt IDD3Stycznym PO azre O 1mpljCZY OW W O ZI . 100 m. st. dow. l) Teply i.oa.s. ~y. 

w lodzi w ra.m'«)h TYGODNIA PRZYJAŻNI POL WĘGRZY wystą,pl't\ w ŁODZI w sobotę Deak 1 06 3 3) Jera 1065 I 4) Siekiera. 
. SKO·WEGIERSKIEJ odbęd-z.łe si'ę w kraju 27 Ilsiopa.da w sali YMCA. O nł~wYkle wy ' ' ' . ' . , 

W '!'!Wlą~ku ~ re_o~ganl'U'c.1:\ ~ t>Obłlde· szereg łmprei: &'Portowych 7; ud•łem _.. sokh ~omie gimnastyków węgilerskich Szafeta 3x100 zm. Bratysława 4.05,1, 
lfo nast.,,pi}a ~~~~z I' ł'eOrK.ani_zac~" clnt:yeh· w<>dników węgierskich. WA~SZAWA i świadczy najlepilcj fald~ że na. OLIMPIA- Łódź 4.13. 
<:U nwrrh '" 01~wodzklch Kimil~łuw W. F. SZCZECIN \1jrzą nĄ.jlepszl\ ósemkę pięśc-la- OZIE w LONDYNIE zaj1::Ji oni TRZECIE 
i P. W. w Łoozi: . . r:r.y, w WAUSZAWIE, łJODZI i• KATOWI· MIEJSCE. Tym nie mniej w zespole węg-ier- Sztafeta 4x200 . m. st. dow. Bratysła" 

!'owołano do zycla w mysl n1>wych "alo· CACH wyst1wi doskonaJy zespół gimnasty. kim jest kilku zawodników, których za ćwi. wa w skladzie: Kral, Gerthoffer, Sko.o 
ten· WO.TEWODZKĄ RADĘ DLA SPRAW. ków węgierskich. C?.eni'a wolne. skoki i inne popisy nagrodzo- vajsa. Teply w czasie 10 .35,8. Łódź W 
MŁODZIEZ1: i KULTURY F_IZYCZNEJ'. WARSZAWA będzie widownłą oficfalnego no ZŁOTYm i SREBRNYMI MEDALAMI. ~kładzie: Jera, Boniecki, Sobczak J 
n<> czele ktorej stanął ob. WOZNIAK ED spotkania POLSKA - WĘGRY w gim.nasty. Do takich należy _P~T~I, ~obyWea złote· 
MUND ZE ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POL- ce w ŁODZI natomfast odbędzie się mecz go medalu za ew1ł:l7.en1a Jndywłdualne 1 Świętochowski 11.17 ,8. 
S~IE~: W skład ~o~ej ita~y wchodzą z no. gi:nuastyczn; BUDAPESZT _ śLĄSK lub SHANTA LĄJOS, Jeden z najlepszych gim. 
E 11~ac,H .przedstawic{eJ Służba ~ols~e Ppłk. POLSKA POŁUDNIOWA _ WĘGRY. nastyJ_ców świata. 
l{ezluk l. dyrektor. Nonas_ z Wo.Jewodzkiego Ponieważ począiku)ąt!a w g\1mna.styce ł.ODZ 
'Unędu .K•1Jtury J!'łz;rczneJ. . Przyjazd zespołu gimna tyków węgiel'llklch ani marrzyć nie mote -O Jakim~ współzawod-

W dn1u wczoraJ:szym P-1>WI! lt!!.da: Wo~e- do LODZI wiLam.'' I': wielkim zado •oleniem, nictwie z doskonałymj WĘGRAMI, impre7,Ą 
wodl:ka. f}f}b~·Ii! sw~ pierw~*'. pll!!'1e1zente. ,iest 011 lJl)u•iem h:ird~o. na w,a~ie il preyczy- ~ohot'!1~a b~dxit- w Mhm tegfl słowa. ~a· 
Nę..iprawtlouodobnl'e,i R<1r~a, WoJ.,,wódzkll obe.ł ni ~~ wielce {lq moplllaryzowaoia gimna. e'Zeni'u POKAZE r Gi'MNA8.TYCZNYM, w 
m!~ :i:.'1-!tresl'm 11~eg~ rlz.JałanJ.:I Je_ren c~łegf) st:--kl tak zaniedbane.i nii ierenie nas?.cgo mia którym nBSi pl'zyj~~iiele 7.a)}rodtJku.ią swó.ł 
'l'o.1ewqdztwa ŁOO.ZkleA"fl a takze 1 miasfa ta. Na' P*' vno plęlrny n-0pls WĘGRÓW 7.ied- JlrMbog~ty 1 niezwykle h1ieresojący reper 
LcdY. na licz e rz z ml.odzieży <lla uprawiania tu~.r ćwiczeń. W po-k11:r.ie tym weźmie rów. 

glmnaslyk~ a tych. l<tl)rzy ją Jllż upra""iają. nież udzi~ł kl'lku czolowych irimnastyków 

K I • p ł 2 4 I zaob(d do dal:s;zego deskanalenia się w nie.i. po~l\icb. Poka'l. odbędzie slę w "all YMCA 
~ ow1ce- rag a E· : 'Prz.~ kil!rnnas1n dnia~ zaledwie rnchfl- w ~obotę f) godz. 17-PJ, WĘf>RZY p-~y.iadą 

. b „ k wi ;lmrui. tyczne 11 ŁODZI na.dane zo tały do ŁODZI w przeddzień 'Y1'stępu t vikwatp,. Tylko N wa a l Ur an1 I gzersze pOdsł'lwy 1'1! nizacy;in JlrZC:r. powo- TU.la w 11otelu SAVOY. 
przegra i l?!l ie <fo ż~· 'a o I ĘGO.' 'EGO ZWIAZKlJ Pnnieważ w ŁODZI ~naJd11lt ,.,ti; 7, 14'dwlr 

1 1 . · . ll G!TllN .'\~T 'CZNE ,o. l\'Iz:vta ~i1T1nastyków irą,r.!!fka. znawców t-inrn !>1'.Vki. q1'r ..J11!lły 
' ·ga o '!-ca.eh od.b~rl !!ę l11~ ptę c~ąrsk '"7Ę. GIE1t ila..it- tttlrl1ie.J <>riraninc.Ji 11i"'"'zr snP~ker będzie infot'nrnwał publiczno!ić 0 do· 

PRAGA - łCATO'WICE zakonczo1•y zw cię pad~4 awy dzialanill. lrnny"'•anyrh ćwit'l:e11iarh. 
>:twem drużyny SLASKA w st-csunku 12:4, 
B~nrezentac;la Pragi wysląplla. w osłab1onym I o t 
rolda.dzie be:i; POSPISILA, PRIHODY 1 LI·. s 
VASKYEGO. Wykorxysta.li to Ślązacy ~ zre 
wanŻO"\'alj się z poprzedn o doznane ntepo. 
wrllzeni , 

_Piervi'!l.ZY meci PRAGA - SLĄSK dał w K"'a:Q Zd 
11 lk remle-0"''." 8;8. tt. W!.si:wny w CZE.
r 'JACH za ko · czył Si~ w:1- graną br>kserów 
PH.A Ol 1G;6. W trzeci spotkani11 punk~y 
tli KATOWIC zdobyli: GU t:OWSKI. GRZY 
WOCZ. BA'lARNIK. RODAK, SZNAJDER 

t l'ATEROK, JHzegr:tli iłtum~t ~we " ·11lki 
NOWARA i URBANIAK. 

tnie mecze ligowe 
dzie mistrzostwo, a kto spadnie z lig ? 

dzia Seichetr z Krakowa, sędzowi e 11-
~iowi: Glowacz - Przemyśl i N:.\wroc
ki Karol - Pomorze. 

ZZI{ - ŁKS w Pozaniu, sędzia Dłu
gosz z Wrocławia, sędziowie liniowi: 
Fortuński i W ochanka ze Szczecina. 

KONKURENCJE żENSKIE 
200 m. st. klas. 1) Mazulova 3.22,4, 2) 

Moyzesov~ 3.36,2, 3) Woźniakówna 
3.42,2 i 4) Proniewicz. 

100 m· st. grzbiet. 1) Backova ·1.3S,5, 
2) Maślakiewicz 1.44,3, 3) Woźniaków-
na. 

100 m. st dow. Konecna 1 21,3, !?~ 
Tom eka 1.26,3, 3) Sobczakówna 1.30,2 
i 4) Kowalska. 

Sztafeta 3x100 m. st. zmien. Bratysłs 
wa: Karislova, Magulova, Tomeckova 
czi'!.;.; 4.49,5: Łódź w składzie: Maślakie· 
wkz. Pronlewicz, Sobczak 5.13,2· 

Mecz piłki oduej, jako ostatni 
punkt programu, zakończył s1ę zwyd~ 
stwem Bratysławy w stosunku 17:2 
(8:2). Ogólna punktacja zawod6w 
102:57. Stosunek ten wshzuje wybit
nie jaką klasę reprezentują pływacy 
Bratysławy. Nagroda przechodrtia ufun 
dowcina przez prezydenta miastą ob. 
Stawińskiego dostała się zasłużenie w 
ręce przedstawicieli pływackiego spor
tu Br8lysławy. ' 

Dopiera po o prawie 
odbędzie .się walne zebranie 

LOZLA 

W nadchodzącą n iedzielę odbędą się 
ostatnie mecze piłkarskie o mistrzostwo 
ligi. Mecze te ostatecznie rózstrzygną, 
które drużyny, obok Rymera i Widze
wa, spadną do drugiej ligi. Zagrożo
nych jest spadkiem dalszych 5 k1uhów, 
bowiem utrzymaniu s!ę Polonii ·war
sza •1skiej, posiadaczki 24 punktów, 
przy obecnym stosunku bramek nie zri· 
grafa niebezpieczeństwo, Polonia jed

Widzew - Warta w Łodzi, sędzia 
in~. J?r~uc~owski - .warszawa, sędzie-I Hokei „ „,· Praa· cze kiei 
w1 11niow1: Kaczor t Kurek z Sosnow- i 'I.o 5 ·· - .li 

neZ:~;~~~a~?i!!~eA s;~~~~~~!!Yc~:ro~~e d;~~ nak musi się strzec większej porażki w 
19 grndn':i, wą.tpić jerlnak ni!lei:v ażeby w meczu z AKS· 
tym terminie d~zlo 0111> do .Imtku. . w ostatnim terminie odbędą się n3-

l>rawdopodobn1e odbt,>dr,le slę 0110 W· tcrm1 . 
nlt 11.>źniejszym, gdyż ZLA ~amierr.: w nie I s1 ~pu1ące mecze: 
dłu .itim czasie z ~·vhć adprawę prei.uuw po- Cracovia - GarI nrnia w, Krakowie 
szczególnyc~ OZLA l z.a~t:iegt że . walne 

1 
·- sęd7 i a Bukowski z Radomia. sęd7io-

zgrom:i.dzenla w okregach n1e mogą s1ę wr;i;e . . . . . . 
śniej odbyć. Tak więc termin zwofa~!a wal- w1 :- lm1ow1:. Garbacik z Rzeszowa I Mo 
nego zebrania. ŁOZLA jest uz:?,leżn1ony od de] z Lublma. 
terminu zwołania przez PZLA orlnrawY nre. 
~esów ftkrettów. · Polonia W - Al{S w W ·wie - se· 

ca (Z:'Jglębie) . składajq ofertę n grę w lodzi 
Ruch - Legia w Chorzowie, sędz: a Czechosłowacki Zwią.zek Hokeja. na. Lodzie 

rulczyk z Krakowa, sedziowie liniow'.: zwrócił się do PZHL z propozycją przysłania 
Guzek i Hinz z Gdańska. do Polski reprezentacji hokejowej Pragi na. 

Polonia Byt. - Tarnovia w Bytomiu, kilka spotkań. PZHL ze swej strony ofertą tą 
fedzi3 Strzelecki z Rzeszowa, sędzio- zainteresował ].lOszczególne okrtgi. 
wie liniowi: Krżvżanowski z Poznania Niewątpliwie również i Ł6dż skorzyata z tak 
i Smaczyi'lski z Wrodawia. rzadko nadarzającej się okazji ujrzenia świet-

Ryrner - ''Vi s ła w Rybniku, sędz ia nych hokeistów czechosłowackich, o ile tegoro
Naporsk: z Łodzi, sędziowie liniowi: Bo czna zima okaże si_e nieco rul< ... -- i•. -.. 
ski i Buskiewicz z Warf'.za.WY• c.miań hokeistów. 
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Ml~DZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ Przygody dwóch bohater- (74 
skich lotników polskich 

Na pytanie porucmika Fatima więcej Lotnik musia1r jej w końcu przyrzec, że Noc była bardzo ciemna. Krzycki prze Posuwaił s1ię powoli, pochylając_s·lę ni-
nk ni·e chciała mówić na temat tego ta- nikomu nie wspomn i, że Fatima rozma
jemnkzego miasta, a gdy Krzycki nale· wiała z nim na ten temat i, że sam zre
gał nata-rczywie i wyraził nawet zdecy- zygnuje z wydeczki do świętego mia
dowany zaimia·r zwiedzenia „świętości'' sta. Mimo tych zapewnień cie·kawość 
tam ukrytych, córka szei•ka ze strnchem -porucznika przemogła i następnego wiB 
w oczach poiinformowa1i,a go, że dostęp czaru, uzbrojony w rewolwer zostawił 
do niego mają tylko dostojni kaipłlaini i Mroczka z Fatimą a sam wyszedł na 

szedł kolo namiotu szeika, gdz·ie s1tyszcł ska ku ziemi, aby sylwetka jego nie od· 
gl1osy odbywających się rozmów i skie- cinała się za bardro na horyzoncie. P-o 
rował o·strożnie swe kroki w stronę ta- kilku minutach ujrzalł: znajome mu mury, 
jemniczych zabudowań. Z oddali dobie które połyskiwały tajemniczo w świetlt! 
gały go żałosne nawo'ływania h!en, któ- księżyca. Teraz Krzycki zapomnialł o s~ra 
re krążyły wokół: obozu i nagle ogarnąi chu. Scisnąwszy rewolwer w ręku śmia~ 
go ja•k iś niewytłumaczony lęk. Poruczinik wkroczył w wąskie uliczki. Panował~ tt.i 

szeicy. zwiadv. jednak nie zawrócił. zupełna zrowróżbna cisza .. 

I nowej beczki!.„ 
W gazecie ukazało się og/-Oszenf.e - „Poszu. 

kiwany jest biuralisl•a". Między iJlllymi zglasro 
się pan Hi·ooW. Właściciel biura wypytuje go 
o persona}ja, sprawdza referencje, wreszde po-

..------------------------------------------------------------------------. 

A PIWO- to płynny chleb~ 
wfoda: I 

- No, dobrze„. Mogę pClllla przyjąć n.a prób 
ny okres„. Płaea będlL'lie oczywMaie dostosowa- ~--------·---------------------------------------------...: 
na do pa1iski'Ch zdolności... Zgadza się par 
na to? 

- Owszem„. - odpow.iada pan mpo/it. -
)Pstem przekommy, że Nrma pańska jest w moż 
nośai wpłacenia tak wysokiej pensji!.„ 

* * * 
Podsluch~e w kawiarni. 
- Czemu pan jest taki zamy§lonyL. 
- Ot, zastanawiam się, jakie !o ży~le jest 

dziwne„. Każdy się mrurtwi, tylko martwi się 
nie martwią.„ 

• • • 
V pa1IJ! Kopytko mieszka w eha.mkterze rub-

1-0katora Eugei;i.1U81Z Rym-PlsoróbskJ. Jak wska. 
w.fe fuż 9Clmo nazw/.sko, sublokator panJ Ko
pytko jest Jfteratem. Ale JJteratem poc:iątkufą
cym, nie c.fe.uqcym .i"ę •pecjclnym powaM.
nJem. 

Pan Rym-Pl-'Oróbsltt :ialegd s komornem. 
- Kiedy m.J pan nare.szcle Nprod' - dener 

wuje ~ię pan1 Kopytko. 
- Natychmla.!lt po otrzymanlu honorarlum 

1a powieść, kt6rq napiszę, kiedy wpadnę na 
dobry pomysl! „ 

• * • 

Kupno • Sprzedaż I PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZF.MYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 6 la 

SREBRO w każdej po w ł„odzi, ul. Żeromskiego 137 

>taC1 kupuje M. Wel- zatrudnią od zaraz: 
:ler I S-ka, Łódź, Piotr 1) PRZĄDKI na przędzę cienką 
:towska 112• tel. 1\;~-:~ 2) TKACZY(czkl) i PRZĘDZALNIKOW na przędzalnię odpad-

AKUMULATORY 8~ kową 
mochodowe, radiowe, 3) TKACZY ŻAKARDOWYCH 
motocyklowe, telcfoni- 4) UCZNIÓW i UCZENNICE na tkalnię I przędzalnię 
czne specjalne dla Die 5) ROBOTNIKOW(ce) niewykwalifikowanych 
sli. Reperowanie, łado- 6) 2 BIEGŁE MASZYNISTKI 
wanie. „Akumulator'' · 7) INŻYNIERA • ENERGETYKA 
Andrzeja 38, tel. 165-25 
- wytrzymuj!ł do 
trzech lat. 1228.:lk 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. Na miejscu urzędu-
je referent Urzędu Zatrudnienia. 11950-k 

„SREBRO w każdej --------------------------------------• 
ilo§c.i kupujemy-Kan-
tor i Zieli:6.s ka, l..ódt, 
Gra.nd-Hotel'~. 12240k 
SPRZEDAM maszynę 
do szycia „Phonix'' i 
damski. zegarek. Kiliń 
skiego 21 m. 22. 

12365g 

PRACOWNIA Kołu, , SZTOMPKA W ŁODZI 
chów poleca kotuszlti Najznakomitszy polski chopinista Henryk 
zakopiaiiskie i wa.rtow Sztompka wystąpi w sali Filharmonii w IO

nicze, błamy baranko- botę, 27 listopada o godz. 20-ej. Program 
we, przyjmuje zam6wie obejmuje wyłącznie arcydzieła Chopina. Ar
nia i reperacje. l..ódf, tysta nie girał w ł.!Odzl. od 1945 r., a ostatnio 
Jaracza 13. 12360g wrócił z wielkiego tournee po Anglii, Holan-
PRZYBŁĄKAL sic;: di.i i Belgii, gdz!e ?dnió~~ wielkie sukcesy 
pies duży wilk Senator Bilety w kasie F1lharmon11 od 10-13. 
ska 34 m. 23. 12347g 12:-1:-lfl-g 

W pewne/ re.!tcurac/J bardzo c.zę.!to możn<1 
dostać drób. Jeden Ile stałych gości, przegląd:<r SPRZEDAM opony 
jąc kartę, odzywa się do. kelnera: 750 x l f) uprząż, rolwa 

_ Stale u was są kurcz.a ki„. Ile zabfiaole fc/1 gę Nowotki 19 m. · 20. ZAGUBIONO dowld 0 ZGUBIONO legit. 
tygodnlowor„. --~----1_2_36_9_g ____ N_A_U_K_A___ sobisty, książeczkę tramwajową. za m-e 

- Ponad sto sztuk„. KUPIMY domek z pla KURSY Kroju, Szyci& Związku Emerytów. pafdziernik Gliński Le 
- A kto je 2'arzynaL. cem lub plac pr:r.y Pa- i Modelowania przy l\Iaria Michalska że- onard. 12357g 
- Kucharz.„ bianickiej Plac Wolno Instytucie Przemysło- romskiego 69. 13343« ZGUBIONO ksi„żeczkę 
- l Jak on tak może ma.sowo powawfo~ fe ści 6 4 1 "3700- R · śl · "' " - · - „ wo zemie mczym ZAGUBIONO ksią:tecz z Ubezpieczalni na naz 

tyoia?„. f 0 d DOBERMAN -2 i pół przyjmują zapisy na kę z Izby Rzemieślni- wiRko Małachowski Mi 
- Nie:n.-.lilizebnle się pan prze/mu e. ne o · · d d k 3 · · · ół .-- miesięczny o sprze a urs -m1051ęczny i p czeJ·, leg . .r; fotografi• chał. 12353g 

•'"i1q„o-iu•ż•s•iiię•p•r•zmy•zwv-.• c.zrni•·•1y•.•"-------•l:.n;,:i:,:a_t;,;e;,:l.:_:l:3:2·_:7~7;_ . .:1;:2.,:0.:,:73:=k ! roczny od dn. 16. 11. "' -„Włókno'' oraz palców ZGUBIONO legit. 
111. Z gi ers ka 30a. 

OSZENIA DROBNE' Ó kę, Frandz Adam Sza- szkolną na. nazwisko 

OGŁ I SAMOCH D 12180g ra 16. J2345g Grzywaczewska Lonm-

REKLAM..l.WKA ZAPISlr na 3-ny .ls.urs b' u ZAGUBIONO 'kartę na. 12355g 

I DOKTOR ZAURMAN Kroju i Modelowania K d 6d BIONO 
3 ł O I BI·~ 1 · d R '-U Łódź. oraz ow ZGU ks1'ążecz 

lpecJ·a11·sta·. skórne, we ta.:_>"'po P•"•-n••'·„·,",n"'•• •0

.: ubrań damskich i J.ie---------- . . , konia. Rtasio Marian kę z Ubezpieczalni na 
Dr. MIECZYSŁAW •eryczne 8-lO, • 7 moncie tonio opr„dom. ;· zny. Informacje Pio· . ś Ch t St . k W 1 k J . 

OWALSK
I · I' ' . u- Oglqdo~ moino 6 Sierp- trkowska 24 m. 7 go- wiP ru~ y- are gm. nazms -o a a !lm-

K specia 1· Narutowicza 2 117741' j nia 2, cawort•k ; piątek dziny 10_ 12 lG-l8. J\[ikolajew, pow. Brze- ua. 12359g 
sta chorób wenery· I ziny. 12346g ZGUBIONO kartę re-
czn:vch skórnych. Al. E?r PROCHACKl soecla I ROŻNE 122

1)
4k -ZAGUBIONO kartę jestracyjną RKU -

1 Maja 3. 11732k l!sta skórne, weneryc1 
ne 12-2; 4--0. Leqlo- j BRY_ CZES:Y (sp_ecja.1-1 laOf13fOWante QF3CV rejt>~tracvjną. RKU - Brzeziny na. nazwisko 

Dr KUDREWICZ spe- ó 17 1183\k ś I fi Kielce. świerrzvń8ki Dębski .Tulian. 12362g 
Cl •li~ta wen...nrczne- n_w no c) . wy rnnuJe. r· I HAFCIA""KA maszy- · 

u ~ ~· r t F k ,,. ,Tan wieś Sieradestów, ZGUBIONO dowód ko-
skórne, 8 - 10, 4 - 6 Dr CZERNIEL~W- I~~:> t f.1

-0 \ r~~Oc /' ~1· nowa potrzebna Wiado gm. Borkowi.ce pow. lejowy Nr. 865452 n'\ 
Piotrkowska 106. SKI choroby skorne i I Io r .'~ws rn 1 l~~~a .mość Nowoza1 zew~kft KońskiP. ] 2349g nazwi~ko :Myśliwiec Ja 

I 1737k wenervczne. Piotrkow ranc.ia · . . g 20 ro. 8. 12344g -~==~-----" 

LEKARZE 

Dokqd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

w t.odzl, ul, Jaracza · Z'7 
Dr.iś o god:z;inie 19.15 popularna ko

media czeska Jana Drdy pt. „IGRASZKI Z 
DIABŁEM" 

TEATR „MELODRAM'" 
Dziś o godz. 19,15 „GODY WESELNE" 

widowisko ludowe w układzie i reż~rit 
Leona Schillera. 

PA~STWOWY TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21 

Codziennie o godl. l!ł.15 satyra I. Ere:a.. 
burga p. t. „LEW NA PLACU" 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA ' 
ul. Daszyńskiego 34. l 

Dzi4 i eod'l.ienn.ie o godz. 19.15 ~ 
T. Rattigana ,,KADET WINSLOW". 

TEATR KOMEDU !4'11ZTCZNEJ ,.LtJ''.rNIA.1 • 

P1otrko..U Ul. 
Diil t codziennie o godzinie 11 mln. 11 

,PIĘKNA HELENA" 

TEATR „OSA• (Sala almo\'J'llł 
Zachodnia es. tel Ho-n 

Cod'Ziennle o 19,30, w niedzielę o 19 i 19,30 
„PEPINA". Ostatnie dni. Zniżk:i ważne. 

Teatr „SYRENA• Traaratta 1 
Nieodwołalnie ostatnie dni "PANI PR!).. 

ZESOWA". Początek pnedrt.awienia " JO" 
dz:inie 19,30. 

KI N A 
ADRIA - „Noc w Casablance" 
BAŁTYK - „Dz,ect ulicy". 
BAJKA - „Gil<l.a" 
GDYNIA - Program aktualności Kraj. I 

Zagr, Nr. 39" 
HEL - „Uc1Pnriica I-ej A" 
MUZA - 1-go Maja 194.8 roku w M~ 
POLONJA - „Pieśń taJgi" 
PRZEDWIOŚNrE - „FOJedynek" 
ROBOTNIK - „Cygańska miłość" 
ROMA - „Ostatni Mohikanin" 
REKORD - „Mv z Kron.sztadtu• 
STYLOWY - „Czerwony krawat". 
ŚWIT - „Narzeczona z Turkmenii" 
TĘCZA - „Dzwonnik z Notre Dame" 
TATRY - „Przygoda na wakacjach". 
WISŁA - „Tchórz" 
WŁÓKNTARZ - „Wielkie n-a<l.zleie"' 
WOLNOśC - „Dzwonnik i Notre Dame'' 
ZACHĘTA - „Wie=a Ewa" 

---=----=-----,._~. ska 88. 12275k! KOZUSZKI. .dz1ecm-I POTRZESNY zdolo ZAGUBIONO kartę awiga. 12363g 
Dr SIENKO specJal1 I ne zakopian~loe dam Y rejeRt.raeyjną. S. P. ZGUBIONO legit. 
sta skórno • wene- Dr LOZA, włosy,. i;kó:r- sk:e j bla~ '.')raz podręczny do kra.wca. Marrinial' Ryszard. tramwajową uczoiows· ' Program rad'1owy na czwartek 
ryczne 13-14 16-18 ne weneryczne Sienkie \k" y · k Trębacka 12 IChoJny). Si1>nkiewicza 53. I ką na 1iazwisko l\.farat 
Kilińskieg·'l 13.2. wicza 34 2-3, 5-7. ~szheó ie repperacJe . o , 1Z~72k c· k 

k 12250k zu~ w; racownia ZGUBIONO hiążkę U Julian. 12~64g te awsze audycje 
11733 kozuchow N•wotki illOSZUklWaO e "rctCV bezpiecz~lni leg. tram- ZGUBIONO legit. ___ O______ ~ •• 12.00 Wiadomości południowe. 12.20 Arle 

DOKT R GLAZER. -1 DENTYSCI (Pomorska) 33 11740k wajową. leg. ZZ kartę tramwajową z& m-c i pieśni. 12,45 Audycja dLa wsii. 15.30 Gaw""· 
skórno • wenery~e BRYCZESY zanim ku .KRAWCOWA Ramo- odzieżową, kartę 11KU październik Biernaciak d da " a o wnych czasach. 16.00 Dziennii..k popo-
5-8, And!"leja 28. GABINET dentystvci- pisz gdzie indziej obej dzielna poszukuje pra- -Wieh1ń środa Władv Rtani~łnwa. 123fi6g ludniowy, 17,00 Koncert muzyk.i węgierskiej. 

l0708k ny Maksymiliana Pre- rzyj u W'Jjciechaw- 1' cy. świerczewRkiego ~ław RzgowRka 4 . . ZGUBIONO legit. 18_00 Polsk.ie pieśnii Tewolucyjne. 19-40 
D_O_K_T_,O~R-R....,E'""I-=c""HE=Ro---_ glera te Lwowa. Spe- sk 1ego. Piotrkowska 57 m. 40. 12356g 1235lg PKP. 842921, książeez- Wszechnica ra:dtl-owa. 20.00 Dz!ienrnk wleczor. 

specjalista: wenery-:-z- cJal.liość aowociesn~ 59 poprzeczna o[1c•"la \ ZAGUBIONO ZAGUBIONO książkę kę biletów 23353, bi- ny. 20.4.5 Pieśni 11Udowe. 21.00 Powrót Józefa 
ne, skórne, płciowe protetvka zębów Grlnn 11825k I Ube7.pieczalni l1>g. ZZ. lct okreBOW)" i legit. 23 OO Ostatnie wiadomości. 
(zabnrzenial. Pohic:lnln- ska 26a. 117261< 

1 
P.RZYBL~KA~ się ZAGUBIONO kartę re leg. fabryczn~ kart~ od Zw. Zaw. Pawlak An- I 

wa 2(i. 2-7 11728k DENTYSTA WODNIC- pie~ m!śhwsk1, .czarny jestra.cyjną R~U - dr:ntvstv Br:r.czińska <irzej. ]2368g . --------------------------
, _ 

1 
nakrapiany Pizewod-

1 
Brzeziny. Trzeciak Jao :Maria Pryncypalna 42 ' Teatr „SYRENA" Traugutta 1 

DR ROZYCKI, apecja Kl Starusław, specla - nia 81 m. 2 (Ruaa Pa-. . ś ż 'lk' m 12342g LOKALE 1 

lista chorób lrnbfecycb ność: korony, mostki b' · k ) J9"6J I wie acywi '. · .g : 2 d I ' 
akus:r.erii. Przyjmuje porcelanowe. Andrzeje - ians1c a . b ~·> g' Stupła pow. Sk1elr;,.~4ew1 i ZGUBIONO t.ymczaRo po~:.~u en!~~1S::~r:~1! I Zegna Lódź komedią p. t. 

2 - 6, Piotrkowska 33 ' · do odcbrRnia Pabiani- ZAGUBIONO dowód o zaś"·iadczeuie prnc,v, go. Cena obojętna. O- i 11 tel 154·12 11752k PIE wyżeł rą.zowy re. ~" g wy dowód tożsamośri. ,, PANI PREZESOWA 
=--=~=-====1=1_73=1=k AKUSZERKI re , Kościelna. 17 Wig- sobisty kartę re,ieRtra- kartę rejcstrac:vjną ferty pon ,,24", „Pra- i 
Or MARKIEWTCZ GU --------- do. 1237lg c.v.iną RKU - :f,ask od RKU-Piotrków Tryb. sa'' • PiotrkowRka 55. i N• d ł I • • d 
STAW, weneryczne AKUSZERKA Łagow PRZYBLĄKAŁ si.ę cinki zameldowania lnvit na przecbnw~nir· POSZUKUJe pokoju ' ieo WO a nie ostatnie 5 ni 

· · ł b B · d t 1 d · b - · d . k ~ blol t J.( Of ' Początek przedstawienia o godz. 19,30 
skórne. Piotrkowska 
109-6, tel. 138-52. 

11736k 

ska Irena przyjmuJe 
Zachodnia 52 telefon 

151-76 11786g 

pieR wyze rą.zowy wia ee wo cze a meze I ngazu 1 o crnc - w-y·, · n 'a or~ ·1ego · 1 Kasa czynna prizez cały _._.,_n, od 
I:..ódź, Kopcińskiego 34 Kuźnicki C1.e~ław Ka-

1 
meldowania Kuśmierek i do „Expressu'' pod ~ 

m. 4. 12354g mienna 4. J2340g Stani~ław. 12331\g ,.Wiej•ka" 12348g -._g_o_d_z_._10_-_e_j_ra __ n_o_._T_e_1_._27_z_-7_o..;· _____ .,. 
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